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Monarchya Austryacka.
Sprawy krajowe.

(W y d a w an ie  asyguacyi na z a k ł a d  kredytowy. — Ułaskawienia.)
W i ć d e ń ,  26 lutego. Najwyższem postanowieniem z dnia 

28. listopada b. r. raczył  Jego c. k. apostolska Mość upoważnić 
austryacki zakład kredytowy dla handlu i przemysłu wydawać tak-  
zwane clicaues, t. j. asygnacyę na zakład kredytowy, pozwalając 
zarazem, aby asygnacyę te podlegały tymczasowo stałej opłacie stę- 
plowej trzech krajcarów m. k. Należytosc tę opłaci zakład kredy­
towy w miesiąc, składając z niej osobny wj  az.

-  J e g o ’ cesarze w. Mość najdostojniejszy Arcyks.ążę jenerał- 
gnbernator F e r d y n a n d  M a x y m ilia u  u d z ie l i ł  siedmiu politycznym wy­
c h o d ź c o m , a  m ia n o w ic ie :  R o d o l lo  R ib o n ie m u , Angelo Galhnie, Paolo 
R o b b ia te m u , A r i s t i d e  Solarolemu, Y ito r io  Dalumiemu, d r .  Giovanni 
V in z e n z o  Bruni i Luigi Molinoui,  najłaskawsze pozwolenie, wrócić 
bezkarnie i z prawem obywatelstwa d* austryackiej monarchii.

Ameryka.
(Burzliwe posiedzenia w Stanach. — Powstanie niewolników.)

Parostatek „Ful lon" przywiózł  wiadomości z Nowego korku 
z dnia 6 . b. m. W obu Izbach kongresu odbyły się obrady rvzglę- 
dero rozmaitych krajowych spraw bardzo żywo. Ale w Izbie re ­
prezentantów przyszło do bardzo gorszących sporów, o czem ame­
rykańskie dzienniki piszą dosyć ozięble.' Wydarzyło się to w nocy 
z oma 5. na 6 . b. m. Posiedzenie t rwało aż do 4. godziny rano.

godzinie, właśnie gdy obrady zaczęły już  nudzić, gdy wielu 
cz onków zasypiało, inni tytoń palili, wszczęła się w przytomności 
ł ezydenta bójka miedzy mr. Keitt  a mr. Grmv Pierwszy bvł za.

" uw zasypiało, inni tytoń palili, wszczęła się w przytomności 
P ezydenta bójka między mr. Keitt  a mr. Grow. Pierwszy był za, 

cugi zaś przeciw zaprowadzeniu niewolnictwa w Kansas.  P r z y ­
szło do razów i obelg, inni wmieszali się do kłótni, i długo trwało,  
mm prezydent zdołał groźbą, że kaze zamknąć niespokojnych, przy- 
wrocić w sali porządek.

—  W  Fayetteville w Arkansas miało wybuchnąć straszne po- 
v stanie niewolników. Jak  słychać padło do 23 białych ofiarą tego 
powstania. Korpus ochotników przywrócił  porządek,  przyczem po- 
egło do 25 buntowników. Do dziennika H erald  donoszą z W a ­

szyngtonu, że t rak ta t  zawarty teroi dniami z posłem Nikaraguy 
zgadza się % życzeniem angielskiego rządu w zupełności.

Anglia.
(P n e s i l e n i j  ministcryalne.  — Rekruci .  — Okręt Lewiathan.  — Odroczenie Izb w  cza­

sie zmiany mimsteryum.)

do , 24. lutego. Gabinet nie dał się jeszcze uzupełnić
no C *)0 książę Northumberland nie przyjął  ofiarowanej mu

s k l , ^ ler ' ' 8ZeS'° lorda admiralicji .  Pojutrze dowie się parlament 
aczie nowego gabinetu,  poczem odroczy się zapewne na 10 dni.
• Do latam przybywa obecnie dzień w dzień 500 rekruta,  

bedz- • okręt nhewiathantt mógł odpłynąć na morze, potrzeba 
urzadz JeSZC*e 120.000 funtów szterlingów na dalsze reparacye i 
morze.CRl&’ wszelki wypadek ma w lipcu już odpłynąć na

Palmcr&to& ^rzedwczorajszein posiedzeniu Izb y  n iższe j wniósł lord 
Znane ju z ’ ^  zgromadzenie odroczyło się do najbliższego piątku. 

” s ;ei,je« °^ ' szechnie wypadki wyjaśnią się dostatecznie same

Strony o k a z a ł y b y m° WCa ”WSZ?1«kie da,sze uIwa§i z m?j 
muja wniosek nie potwebnenu.  Ob.e strony zby przyj -
w zgromadzeniu, \ e' ? emi oklaskami. Wywołało niejaką wesołość
pewnej komisyi, o a z n a ^  . członkÓ" .  ^ P i o n o w a n y c h  do składu 

. . ac*onei porządkiem dziennym, jeden po dru­
gim nie przyjęli wyboru, ' H e n k y , lo r /  j .  M anners  i p.

gabinet ^  JU VVlatloni0 mają wejść do nowo zawiązywanego

W Izb ie  w yzsze j  odezwał  się prezydent  tajnej rady lord 
Granmlle  z następującem oświadczeniem : „Mam zrobić Izbie pewne 
oświadczenie, na które się zapewne przygotowała z góry. Ze 
względu na to, co zaszło w piątek w nocy na innem miejscu po­
czytali ministrowie Jej król. Mości, że niepozostaje im nic innego 
jak podać się do demisyi. Jej królewska Mość przychyliła się ł a­
skawie do prośby, a dowiedziałem się, że jeden z szanownych lor­
dów, którego nie widzę w tej chwili na swem zwyczajnem miejscu, 
przyjął  zadanie złożyć gabinet nowy. Powziąłem wiadomość, że 
byłoby po myśli szanownego lorda, aby Izba odroczyła sie do naj- 
blicszego piątko, potrzeba mu bowiem czasu uzupełnić swe postano­
wienia. Wypadałoby,  aby w sprawie wytoczonych procesów zebrał  
się jutro parlament do swych sądowniczych obowiązków, od wszel­
kich zaś innych obrad będziemy się musieli wstrzymywać,  pokąd, 
lord Derby nie zajmie napowrót swego miejsca w gronie lzby.“

Lord M uhnesbury  oświadcza, że zna zanadto dobrze i za­
nadto długo szanownych członków na ławce ministrów, aby go za­
dziwił obecny krok  a ich stron,  świadczący tylko o ich wysokicm 
uczuciu honoru i pojęciu obowiązków. Mówca nie tai się w swej 
szczerości,  że cieszy go wielce poruezenie władzy ludziom jednego 
z nim sposobu myślenia, wszakże postąpi sobie tylko według słu­
szności, jeśli przyzna otwarcie,  że rozprawy w tej Izbie toczyły się 
z obudwu stron bez goryczy i zawiści.  Nakoniec winien jeszcze 
dodać, że lord Derby zajhnuje się w tej chwili złożeniem nowego 
gabinetu,  jak mu to poleciła Jej król. Mość. Wypadałoby zatem 
aby Izba odroczyła się do piątku. Przed przyjęciem tego wniosku 
zaprotestował jeszcze lord Campbell z oburzeniem przeciw podsu­
niętemu mu w dziennikach oświadczeniu, jakoby miał ut rzymywać 
w parlamencie, że zbrodnie za któreby rodowiei Anglicy surowym 
popadli karom, uchodzą bezkarnie obcym cudzoziemcom. Mówca 
oświadcza, że ustawy angielskie nie zawierają podobnej różnicy i że 
nigdy nie odezwał się z podobnem zdaniem.

Francya.
(Nowiny dworu. — Slan zdrowia księcia Napoleona. — Wiadomości b ieżące . —. Dzien­
niki francuskie w  sprawie mmisteryum angielskiego. — Marynarka f rancuska .  — A re-

sz tacya Anglika Hodge. — Akta zaskarżenia  na spiskowych zamachu.)
P a r y ż , 24. lutego. J. M. Cesarz odwiedził wczoraj w Pa- 

lais royal księcia Hieronima, który zapadł  nieco na zdrowiu.
Uszkodzenie księcia Napoleona, sprowadzone upadkiem z ko­

nia, było tak  nieznaczne, że M onitor nie byłby nawet  wspomniał o 
tem, gdyby go nie uprzedziło kilka innych dzienników. Dostojny 
chory przyszedł  już  zresztą w tej chwili zupełnie do zdrowia.

—  W  senacie mianowano hrabię Casabiauca sprawozdawcą wy­
działu do rozpoznania ustaw represyjnych. Przeałożenie sprawo­
zdania naznacza porządek dzienny senatu na dniu 25. lutego jak  
upewnia M onitor.

—  Salony polityczne zajmują się wyłącznie ustąpieniem lorda 
Palmerstona i składem nowego gabinetu lorda Derby, Panuje wszakże 
powszechne miemanie, że lord Palmerston obejmie wkró tce napo­
wró t  s ter  rządów, tudzież że obecna zmiana gabinetu nie zachwieje 
bynajmniej przyjaznych stosunków między Francyą a Anglią. Dzien­
nik P a tr ie  zastanawia się dokładniej nad notą lir. Walewskiego,  
która właściwie sprowadziła upadek lorda Palmerstona. Dowodząc, 
że dokument ten był tylko pozornym powodem do sporu z ministe- 
ryum, mniema wspomniony dziennik, że nie toczyła się tu sprawa 
między Anglią a Francyą  ale tylko między angielskim gabinetem a 
opozycyą. Przedstawienia lir. V\ alewskiego w sprawie zamieszka­
łych w Anglii wychodźców musiały nastąpió koniecznie po zbrodni­
czym zamachu z 14. stycznia, bo domagała sie tego s tanowczo opi­
nia publiczna. Nota francuska odwoływała się tylko do lojalności i 
sumienia rządu angielskiego i przynosiła owszem zaszczyt  Anglii. 
Wielce też ubolewać, że opozycyą angielska użyła jej za broń, aby 
obalić lorda Palmerstona,  który tak stale t rzymał  się przymierza 
miedzy obudwoma krajami. Depesza francuska odnosi się zresz tą  za­
równo i do nowego gabinetu z całą słusznością zasad, które wyraża 
i wielkich powinności, k tóre  przypomina.

—  Według ogłoszonego świeżo rocznika m a r y n a r k i  i kolonii 
(A n n u a ire  de la  M arinę et des Colonies) liczy flotyla francuska 
w tej c h w i l i  2 admirałów (Parseval-Duchesne i Hamelin) 2 wice­
admirałów, 20 kontr-admirałów,  110 kapitanów okrętów liniowych, 
230 kapitanów fregat,  666 poruczników okrętowych,  508 chorążych, 
128 kadetów morskich pierwszej i 181 drugiej klasy, 85 kapitanów
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artyleryi morskiej,  165 kapitanów piechoty morskiej,  147 poruczni­
ków piechoty morskiej,  1 jeneralny inspektor,  11  dyrektorów bu­
downictwa okrętowego, 90 inżynierów i wiceinżynierów, 3i jeneral-  
nyeh komisarzy i t. d. Od roku 1626 po dzień dzisiejszy stało 94 
ministrów na czele departamentu m a r y n a r k i .

— Pomiędzy papierami p o c h w y c o n e m i przy uwięzionym w  Ge­
nuy Ansrlikn Ilodge maja z n a jd o w a ć  się listy Mazziniego do  różnych 
in n y c h  wychodźców, które n o w e  ś w ia t ło  rzucają o a  Orsiniego i r e ­
sztę uczestników paryskiego zamachu,  i w ogóle bardzo wiele ciem­
nych wyjaśniają o k o l ic z n o ś c i .

  0 zienoiki z a g r a n ic z n e  podają akt  zaskarżenia,  na którego
podstawie wytoczy sfe ,,a d - 2 6 - '  27- lutego przed sądem 
przysięgłych S e k w a n y  zapowiedziany proces przeciw spiskowym. 
Przytaczamy główniejsze ustępy z tego dokumentu, pomijając samo 
opowiedzenie wypadku, znanego dokładnie z poprzednich szczegóło­
wych opisów dziennikarskich.

Jeneralny prokurator cesarskiego sądu w Paryżu oświadcza na 
czele dokumentu, Ze izba śledcza pomienioiiego sądu oddaje uchwałą 
7, 12. lutego b. r. pod sąd przysięgłych Sekwany następujących 
obżałowanych.

„ 1 )  F elixa  Orsiniego, mającego lat 27, l i terata,  urodzonego 
w Meldoli w państwie kościelnem, który przebywał stale w Lon­
dynie a w Paryżu mieszkał przy ulicy Monthabor pod numerem 10.

2)  K arola  de R udio  w 25 roku życia,  nauczyciela języków,  
urodzonego w Belluno w Weneeyańskiem, który przebywał zwy­
czajnie w Nottingham, a w Paryżu mieszkał  przy ulicy Montmartre 
pod nr. 12 w Hotel de G rance et de Champagnc.

3)  Antoniego Gomez w 29 roku życia, służącego, urodzonego, 
w Neapolu,  który zamieszkiwał stale w Anglii, a w Paryżu wysiadł 
w hotelu sasko-koburskim przy ulicy St. Honore’.

4)  .Józefa A ndrzeja  P icrr i  w 50 roku życia, nauczyciela 
języków,  urodzonego w Lucca, który osiedlił się stale w Birming­
hamie, a w Paryżu mieszkał przy ulicy Montraatre pod liczbą 132 
w Hotel de F rance et de Champagne.

5 )  S z y m o n a  F r a n c i s z k a  B ernard , byłego lekarza marynarki,  
urodzonego w Carcnsson a zbiegłego w obecnej chwili.

We  czwartek d. 14. stycznia 1858 mieli Ich Mość Cesarstwo 
udać się na przedslawienie do teatru opery. Zwyczajne w podo­
bnych razach przygotowania w teat rze,  świadczyły,  że oczekiwano 
Ich cesarskich Mości. Pierwszy powóz z oficerami cesarskiego domu 
stanął  juz był w sieniach teatru,  za nim jechał  wyprzedzony od­
działem Iansierów gwanlyi  powóz, gdzie znajdowali się Cesarstwo i 
jenerał  Roguet. Przybliżywszy się do głównej br am y,  zwolniał 
w  biegu powóz cesarski,  zmierzając w najdalszy głąb poddasza gan­
kowego. W tym momencie rozległy się nagle w przeciągu kilku 
sekund t rzy cxplozyi, podobne do st rzałów armatnich, a to pierwsza 
przed cesarskim powozem, w drugim szeregu eskorty Iansierów, 
druga bliżej cesarskiego powozu i nieco więcej z lewej strony, a 
trzecia pod samym powozem Ich cesarskich Mości.

Pośród powszechnego zamieszania było pierwszym popędem 
wszystkich obecnych, nie ugodzonych dość ciężko, zwiastować swemi 
okrzykami,  że Ich Mość Cesarstwo zachowani szczęśliwie. W samej 
rzeczy  rozpostarło niebo widoczną swą opiekę nad Ich Mość Cesar ­
stwem bo niebezpieczeństwo, któremu uszli, objawiło się w ok ro ­
pnych cierpieniach ugodzonych ofiar. Przy pierwszej zaraz  explo- 
zyi przygasły u wnijścia do teatru liczne płomyki gazowe jedynie 
skutkiem nacisku powietrza,  niemniej też popękały okna teatru i 
przyległych domów, a wielkie poddasze u wnijścia poniosło mimo 
swej siły widoczne uszkodzenia na kilku miejscach. Na murach a 
nawet  na bruku ulicy Lepellelicr wybiły się głębokie ślady z drzazg 
rzuconych projckliliów.

W  powóz cesarski ugodziło 76 drzazg kruszcowych,  Jeden 
z  dwóch koni zaprzęgu odniósł 25 ran i padł na miejscu, drugi 
uszkodzony ciężko, musiał być zakłuty,  kilka drzazg wpadło do 
ś rodku powoza a jenerał  Roguet,  siedząc na przedzie odniosł ponad 
szyją wzwyż ucha ciężką kontuzyę połączoną z znacznym upływem 
krwi .  Cesarz i Cesarzowa wysiedli z powozu dopiero po trzeciej 
explozyi, a zachowując całą swą spokojuość umysłu,  zwrócili uwagę 
na pomoc, jaką udzielano ofiarom.

Na zasianym gruzami i krwią oblanym bruku spoczywało mnó­
stwo rannych, z których wielu śmiertelne nawet poniosło uszko­
dzenia. Sądowe sprawdzenia,  acz wcale jeszcze nie zupełne, wy­
kazały,  że 156 osób poniosło uszkodzenia tudzież,  że liczba wszy­
stkich lekarskiemi świadectwami sprawdzonych ran wynosiła powy­
żej 511.  W wielkim spisie ofiar znajdowało się 21 kobiet, U  dzieci, 
13 Iansierów, 11 gwardz is tów paryskich i 31 urzędników i agen­
tó w  prefektury policyi. Aby uzupełnić obraz ówczesnego stanu 
ulicy Lepellet ier należy jeszcze nadmienić, że oprócz obudwu koni 
cesarskiego zaprzęgu poniosło jeszcze uszkodzenia 24 koni lansie- 
rów,  a z tych padło 2 na miejscu a trzy odeszło zaraz w następnych 
dniach.®

Opowiedziawszy szeroko dalszy tok  znanych wypadków nie­
mniej też wszelkie poszlaki i odkrycia z wytoczonego śledztwa 
kończy cały dokument następującemi słowy :

„Na mocy tego obwinieni są J ó z e f  A n d rze j P ierr i, K a ro l de 
R udio , A ntoni Gomez, F e lix  O rsin i i nieobecny Szym on  F ra n ­
c iszek  B ern a rd , mianowicie:

1 )  Orsini, Pierri ,  de Rudio, Gomez i Bernard,  że w  r.  1857 
i 1858 zawarli  między sobą zmowę, aby po pierwsze dokonać za-  
łnaęhu, na żyeie J,uJ) osobę Cesarza,  a powtóre  aby godzić na życie

i osobę jednego członka rodziny cesarskiej,  tudzież że po zmowie 
tej aastąpił rzeczywiście uczynek, który powzięły zamiar miał wpro­
wadzić w wykonanie.

2)  Pomienieui Orsini, Rudio i Gomez, że na d. 14. stycznia 
1858 podjęli zamach na życie lub osobę Cesarza a pomienieni Pierri  
i Bernard,  Ze w tymże samym czasie stali się uczestnikami porze- 
czonego zamachu, udzielając po pierwsze swych instrukcyi spraw­
com zamachu, nadsyłając im powtóre broni, narzędzi i innych ś rod­
ków użytych przy dokonaniu zamachu, z wyraźnem do tego prze­
znaczeniem, a po trzecie iż z zupełną świadomością rzeczy popie­
rali sprawców zamachu w ich przedsięwzięciu i to zarówno tych, 
co sami zamachu dokonali, jako też i tych co go dokonać pomagali.

3 )  Pomienieni Orsini, Rudio i Gomez, że na dniu 14. stycznia 
podjęli zamach na życie lub osobę jednego członka rodzini cesar­
skiej, a pomienieni Pierri i Bernard,  Ze w tym samym czasie stali 
się uczestnikami porzeczonego zamachu,  udzielając po pierwsze 
swych instrukcyi sprawcom zamachu, nadsyłając im powtóre broni, 
narzędzi  i innych ś rodków,  użytych przy zamachu, z wyraźnem do 
tego przeznaczeniem, a po trzecie iż z zupełną świadomością rze­
czy popierali sprawców zamachu w ich przedsięwzięciu,  i to za­
równo ty cl), co sami zamachu dokonali, jakoteż i tych co go doko­
nać pomagali.

4 )  Pomienieni Orsini, Rudio i G o m e z ,  że na d. 14. stycznia 
1858 samowolnie i rozmyślnie popełnili z,abójstivo na osobach 1) 
paua Bat ty;  2)  pana Riguier; 3 )  pana Ruffin ; 4 )  p. Haas;  5)  p. 
Chassnrd ; 6)  Dalhen ; 7 )  p. Watteau i 8)  p. Dusange, a pomienieni 
Pierri  i Bernard, że w tyinze samym czasie stali się uczestnikami 
tej samej zbrodni, udzielając po pierwsze swych instrukcyi spraw­
com zamachu,  dostarczając im powtóre broni, narzędzi i innych 
środków użytych przy dokonaniu zbrodni, z wyraźnem do tego prze­
znaczeniem a potrzecie,  iż z zupełną świadomością rzeczy popierali 
sprawców zamachu w ich przedsięwzięciu i to zarówno tych co 
sami zbrodni dokonali, jakoteż i tych, co je dokonać pomagali.

Któreto wszystkie zbrodnie mają być karane według a r tyku­
łów 50, 60, 86 , 89, 295, 296, 297 i 302 kodcxu karnego.

(Świadkowie w procesie Bernarda. — Nowiny dworu. — Rozprawy w izbach.)
E 5ruxela  , 23. lutego. Wczoraj  odjechało zląd 15 osób do 

Londynu, mając świadczyć w procesie Bernarda.
—  Lekarski  bnletyn ogłoszony w dzisiejszym Monitorze do­

nosi , że księżna brnbancka równie jak nowo-nnrodzona księżniczka 
znajdują się przy najlepszem zdrowiu.  Ksiądz Verhonstrntcu , p ro­
boszcz kościoła ś. Guduli o c h r z c i ł  z wody młodą księżniczkę w z a m ­
kowej kaplicy i dał jej imiona Louiza,  Maria, Amalia. Wszystkie 
publiczne budynki równie jak wielka liczba domów pry walnych były 
na cześć tego radosnego wypadku uroczyście przyozdobione. W kró­
lewskim zamku robią także przygotowania na uroczystość chrztu,  
który odbędzie się w tej samej sali, gdzie odbyły się zaślubiny księż­
niczki Karoliny. W izbie ogłoszono dzisiaj narodzenie księżniczki 
królewskiem poselstwem. Izba uchwaliła wysiać do króla i księcia 
Brabantu jedenastu członków wposelstwie z powinszowaniem. Botem 
przystąpiono do obrad nad budżetem spraw zewnętrznych.  Na tych 
obradach poruszył  p. Dumortier znana sprawę Blondeela i w końcu 
zrobił  uwagę;  Ze postępowanie p. Blondee! było uchybiające,  zaco 
zasłużył  na naganę ; lecz że porta nie miała prawa przesłać mu
paszporta , wiec wymaga powaga belgijskiego rządu , zadać wyja­
śnienia. Minister spraw zewnętrznych odrzekł  bardzo słusznie : po­
stępowanie posła bywać może tak ie ,  że niezasługuje na żadną bez­
warunkową naganę ,  ani na żadną bezwarunkową pochwałę ,  a
tak samo postąpił p. Blondeel,  który zresztą otrzymał już  przezna­
czenie udać sie do Washingtona. Pan de Broukere uskarżał  się na 
lekkomyślność,  z j aką belgijski konzulat w Londynie wydaje pasz­
por ta nie Belgijczykom. P. de Yriere odpowiedział,  że gabinet wy­
dał w tej mierze najsurowsze rozporządzenie , które na przyszłość 
będzie niezawodnie spełnione. W końcu potwierdzono budżet  jedno­
głośnie.

Szwajcarya.
(Obostrzenie przepisów paszportowych Co Francyi.)

llząd francuski nie uwzględnił reklamacyi Szwajcaryi  co do 
nowych obostrzonych przepisów paszportowych.  Przepisy te roz­
ciągną się także na inne państwa, j ak  donosi depesza berneńska. —  
Według  innego zaś źródła miała odpowiedź rządu francuskiego w n a -  
stępującym wypaść duchu.

„Obostrzenia paszportowe odnoszą się do wszystkich państw. 
Aby jednak dla Szwajcaryi  mniej były uciążliwe, pomnoży rząd fran­
cuski swe konzulaty pograniczne.®

(Interpelacya w  izbie p i e m o n c k i e j  w sprawie zamachu. — Odroczenie procesu  w S a ­
lem ie .  — Proces spiskowych. — A r e s z t a c y e .  _  Wniosek praw a  wyboru przysięgłych.)

Na posiedzeniu sardyńskiej izby drugiej z dnia 18go b. m. 
wniósł deputowany Valerio  interpclacyę, czy po zamachu paryskim 
z d. 14, stycznia nie otrzymał rząd żadnej noty francuskiego gabi­
netu, a jeśli  tak jest  w samej r z e c z y , czy nie mógłby jej udzielić 
zgromadzeniu. Hrabia Caeour oświadczył,  że rząd francuski wydał  
rzeczywiście do Sardynii notę dyplomatyczną tej samej niemal osnowy 
co do Anglii i Be lg i i , a jeśli komisya izby zażądała przedłożenia 
sobie tego dokumentu, nie omieszka gabinet odpowiedzieć życzeniu.
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—  Sąd w Salemie odroczył  dalszy tok procesu w sprawie 
zagrabionego okrętu „Cagliari .44 Powodem tego było pomieszanie 
zmysłów, jakiemu uległ angielski inżynier W a t t , do którego rząd 
neapolitański przywołał  osobna komisye lekarską ze stolicy.

T uryn, 19. lutego. Z ‘Genuy donoszą:  W proces.e o napad 
na warownie Diamante w nocy z dnia 29. czerwca z r. obciążają 
winę oskarżonych najwięcej zeznania świadków i zołmerzy znaj­
dujących się wówczas w warowni. Okazuje się, że kilku powstań­
ców dostało się do warowni pod pozorem wieczornej zabawy u zna­
jomego im dozorcy ainuuicyi, i mieszkającego w tejże warowali. Do­
zorca niewiedział nic o zamiarze sprzysiężonycb. Ci zaś zaprawili 
wino rumem i tym sposobem spoili straż i zaproszonych żołnierzy. 
W  nocy ,  otworzywszy bramę warowni wpuścili przybyłych swych 
t o w a r z y s z y ,  poczem z  łatwością rozbroili na w p ó ł  pijaną załogę. 
Wachmis trz Pastrone chciał stawić opór i został zabity. Będąc 
w posiadaniu warowni, starali sie jak najspieszniej stawie ją w o- 
bronnym stanie i wytoczyć działa, gdy jednak nazajutrz nieotrzymali 
z Genuy oczekiwanego hasła , zwątpili w powodzenie sprawy, spie­
sznie opuścili warownię,  rozrzuciwszy wpoprzód broń swoją po s tu­
dniach i fosach w warowni. ■— Rozprawy sądowe doszły obecnie do 
napadu na warownię Sperone. Z tych rozpraw okazuje się, że na­
pad i wzięcie tej dobrze strzeżonej warowni miało wykonać tylko 
34 osób zebranych ze wszech stron. Wielu z tych niewiedzialo nic 
0 dalszym zamiarze sprzysiężonycb. Awanturnicy, uzbrojeni w ka­
rabiny i strzelby poprzyw d z i e w a l i  galosze i obuwie z płótna i wełny, 
by tym sposobem podleźć zeieba niepostrzeżenie w pobliże warowni. 
Przybywszy pod warownię przestraszył  ich krzyk wewnątrz i po­
uciekali.

Dnia 16.b.m. przyaresztowano wGenuy pewnego Anglika, w pierw- 
Szp5 chwili utrzymywano, że to ma być zbiegły Alzop;jednak Alzop liczy 
^  60. zaś schwytany tu Anglik jest jeszcze miody. Jak mówią ma 
f° być Thomas Dowel Hodge. Prócz tego przyareszto wano jeszcze 
'unyd, j 2 . zbiegów, po części aby ich stawić przed sąd , po części 

aby ich z kraju wydalić. Temi dniami umarł  senator hrabia 
^efornari administrator długu państwa. W  Moutiers w Sabaudyi, 
R a d z o n o  jednego księdza za obrazę króla i ministrów na trzymie- 
Bl!'czne więzienie i pieniężną karę.

— Wniosek do ustawy względem przeistoczenia sądu przysie- 
fiłycli i powstrzymania spisków przeciw obcym rządom i apologiom 
królobójstwa, opiewa dos łownie :

A r t .  1. Spisek na życie monarchów i naczelników obcych 
r z ą d ó w  będzie karany więzieniem , które może być zaostrzone na 
dziesięcioletnią robotę przymusową,,  jeżeli ten spisek zależał tylko 
na aktach przygotowawczych;  ale jeśli przedłożone są akta wy­
konania , które w duchu ustaw kryminalnych są uznane za zamach 
albo j eżeli zbrodnia została wykonaną, wtedy mogą być zastosowane 
także ciężkie w kodexie k r y m i n a l n y m  przytoczone kary.

Art. 2. Apologia politycznego, gdziekolwiekbądź popełnionego 
królobójstwa,  będzie karana trzymiesięcznym aż do jednego roku 
aresztem i karą pieniężną do 1.000 fr.

Zbrodni tej staje się winnym każdy ,  kto sposobem w arl. 1. 
ustawy z 26 . marca 1848 okazanym, pochwala mord polityczny albo 
tc i  go u s p r a w i e d l i w i ć  lub uniewinnić się stara.

Powód do z a s t o s o w a n i a  powyżej wymienionej kary jest  także 
dai'y wtedy jeżeli apologia odbywa się w drodze bezpośredniej za 
b°!Uocą publikacji  lub reprodukcyi pisil), b roszur drukowanych albo

,jiel obcych. , *
Art. 3 , W  miejsce artykułu 78,  79, 80 i 87 ustawy % 26go 

•uarca 1848 wstępują w moc obowiązujące następujące a r tykuły:
, ^ pt- 78. Przysięgły™* s? wszyscy  ̂wpisani w listę politycz- 

njcI* "y borc ów  miasta, w którcin rezyduje trybunat  apelacyjny.
nArt. 7 9 . Komisya złożona z syndyka prczydującego albo 

r anr ^Zlc Przeszkody z jego zastępcy) następnie z gminnej rady obie- 
i z^d COr° Cznie pełną większością głosow przez całą municypalność 

ad 1U“ iei Przez prówincyonalnego intern anta wyznaczonej gminnej 
Aa ’ u*0ży Corocznie w drugiej Poło‘'^e czei'wca i grudnia spis

ra
spis

po«.nPtrz^ slęgłycli , k tórzy w ciągu następnego półrocza mogą być 
° łfa,n i >  objawienia swego wyroku.

S(5b tak" eUn|a Tada zamianuje prócz tego w przytoczony powyżej spo- 
przeszkóiW1 " le zast?pcze r a d y ,  ktoremi zwyczajne rady w razie 
przysięgli ,9 pSt?P,0,»e hyc mogą. P rzeznaczeni na jedno półrocze 
pujące półrocze11106* przeznaczeni zal'az potem na drugie nastę-

p o dn is ać^n ^ » l  P ^ ż o n y  w ten sposób spis winne są rady i syndyk 
lowisadn-  i t rzech iln;, i przedłożyć pierwszemu prezyden-
dvtorvuiti ‘'t*6 acyJneg°) który się postara o to, ażeby ten spis w au- 
cza pozostał  ape*acyi ueo°  przybito > zeby tam przez ciąg półro- 

At*t * i ■
wymienieni-, ' p rokurator  państwa, j ak  i obżałowany mogą bez
niem nrzvsi ? ° 'Vodów tak długo odrzucać Wyznaczonych Iosowa- 
nami j e s z c z e ^ n *1 ’ d°P°kąd wraz z najdującemi się w Hrnie imio- 
]osowania.«  ̂ 14 pozostanie. Odrzucanie musi się dziać w chwili

Art 4 W  •
pierwszy w 14 / ? oraniona w art. 79 lista będzie ułożona po ras
ózie jednak mieć idf?cy ch zaraz P° °f oszeniu tej u s ta wy ,  bę-

oniocuość tylko na czas bieżącego półrocza.“j ̂  —• v v U O O V | l 1— T - w c. i. ̂  w w .. j. v V— ł

mali wunastu fimigiantów przearesztowano w G enuy,  inni otrzy-
n a z y J  ^  r , ? USC1C “,iast0 lub kraj. Przyaresztowany tam Anglik 
Polityczne* masz Oowell Hodge;  znaleziono przy  nim papiery

Niemce.
fP.07,prawy sejmowe w izbie berlińskiej.)

B e r l i n , 23. lutego. W dalszym toku rozpraw sejmowych 
nad rozporządzeniem z d. 27. listopada [>. r. co do zawieszenia og ra ­
niczonej stopy procentowej oświadcza minister h a n d l u  v.  d. Hcijclt, 
ze mimo podniesionych przeciw temu zarzutów zdaje się i dziś j e ­
szcze r ządow i ,  że rozporządzeniem tein odpowiedział swym obo­
wiązkom i zapobiegł przesileniu finansowemu, jakie zagrażało ojczy­
źnie. Dalsze zmiany ustawy o lichwie nie leżą na teraz w zamiarach 
rządu. Potrzeba do tego dłuższego i wytrawniejszego namysłu, lubo 
ze strony samej izby otrzymał rząd petycyę,  która d o m a g a  się sta­
nowczo zniesienia ustawy o lichwie. Petycya ta nie może wywrzeć 
żadnego wpływu na rząd, bo ministrowie niezachwiani, na raz obra­
nej drodze postąpią według swego przekonania,  mając za sobą słusz­
ność i ustawy konstytucyjne. Rząd nie chciał podnieść dozwolonej 
dziś stopy procentowej ,  bo inu nie chodzi o podwyższenie ale wła­
śnie o zniżenie procentu,  co w części sprowadziło już na wet dotych­
czasowe zawieszenie ograniczonej stopy procentowy.

A z y a.
(Telegram indyjski.)

Nadesłana do zagranicznego urzędu depesza urzędowa z Ale- 
xandryi z 16. lutego zawiera,  co nas tępuje : „Si r Golin Campbell 
zajął 14. stycznia prócz swej głównej kwatery pozycye. którą do­
tychczas brygada Walpole zajmowała. Korpus ten posunięto już 
dawniej ku Gangiesowi, ażeby na miejscu naprzeciw liścia rzeki 
Rumghur wystawił most nad rzeką.  Brygadyer Walpole ukończył 
ten most i przeszedł  po nim do Rohilkundu. Nim się brygada udała 
do Bareilly, by wyprzeć rokoszan pod rozkazami K h a n a  Bahadur,  
odbył naczelny wódz przegląd i inspekcyę. Sir  Colin Campbell nie- 
chciał wkraczać sam z swojem wojskiem (lo Rohilkundu przed na­
dejściem z Agry pociągu oblężniczego pod eskortą 38. królewskiego 
pułku. Buntowników, którzy 30. stycznia przeprawili  się z Robił— 
kundu do dystryktu Muzzufernngur,  pobił kapitan Boisragen i od­
parł za rzekę.  Rokoszanie z Kalpi stanowili jeszcze znaczną siłę, 
jak słychać, pod dowództwem Nana Sahiba, który Anglikom zagra­
żał w kierunku Nagoti. Jeżeli  w samej rzeczy tak było, tedy ścią­
gnięcie kolumn z Dżnbbulpuru, Rewahu i Seliuru musiało wkrótce 
temu oporowi położyć koniec. W  powiecie Czanelur na drodze do 
Mallagamuru zaszła potyczka między kapitanem Montgomery, inspek­
torem policyi w Ahmednugurze i orszakiem Bhilów. Kapitan Mont­
gomery,  3 innych oficerów i 50 szeregowców odnieśli rany.et

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  26, zrana. Proces przeciw spiskowym postąpił już  

do samej obrony adwokatów. Dziś jeszcze ma zapaść wyrok.  Na­
pływ ciekawych na rozprawy jest  bardzo wielki.

P a r y ż ,  26. wieczór.  Wyrok na spiskowych zajiadł dziś o 
83/4 wieczorem. O rsini, R adio  i P ie rr i  ulegli karze śmierci ojco- 
bójców. Gonies dla wiciu okoliczności łagodzących skazany został  
na dożywotnie więzienie na galerach. Potępieni usunęli się bez re -  
kursu przeciw zapadłemu wyrokowi.

L o n d y n  , 27. lutego. Na wczorajszem wieczornem posie­
dzeniu odroczyły się obydwie izby na nowo do poniedziałku. Rus-  
sel, Roebuck, Bright i członkowie dawnego gabinetu zajęli miejsea 
po lewej stronie izby.

T u r y n , 25. lutego. Niektóre zmiany w przepisach co do 
examinów wywołały zaburzenia w tutejszej akademii wojskowej.  
Uwiezienie kilku uczniów podnieciło tem większy opór a wczoraj 
obsadziło 150 żołnierza liniowego. Budżet  wydatków ministeryów 
spraw zewnętrznych i wewnętrznych,  sprawiedliwości,  publicznego 
oświecenia i robót  publicznych wynosi 33,745 545 lirów. Pierwsze 
bióro izby wybrało Brofferia członkiem komisyi w sprawej nowej 
ustawy o prasie.

€Senua , 26. lutego. Corriere mercantile  wylicza pięć no­
wych rozbojów na publicznym gościńcu.

—  Sąd doraźny w Kararze skaza! znowu kilka osób na doży-  
wotnie więzienie na galerach za fałszerstwa, zabójstwa, udział  w taj­
nych towarzystwach i innych tym podobnych zbrodniach.

—  W Imoli napadnięto skrycie pewnego byłego inspektora po­
licyi a w Ankonie jednego żołnierza.

—  Biskup Ceseny, msgr. Orfei ma otrzymać także kapelusz 
kardynalski.

F r a n k fu r t ,  26. lutego. Zgromadzenie związkowe przyjęło 
wczoraj wniosek wydziału w sprawie znanego wniosku hanower­
skiego.

Kurs  l wo ws k i .
Dnia 1 m arca.

D ukat holendersk i . . . . . . . . .  mon. konw,
D ukat ce sa rsk i „ n
Półim peryał z ł. r o s y j s k i ........................  „  „
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ............................. „ „
T a la r  p ru sk i  ............................. „ „
Polsk i k u ra n t i p ięciozło tów ka . • • « „
Galicyj. lis ty  zas taw n e  z a  100 z lr .  |  ,
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne } , ,
6°/ P ożyczka narodowa p

gotówkę \ towarem
złr. kr. | złr. kr.

4 43 4 46
4 46 4 49
8 15 8 20
1 35% 1 36%
1 32 1 33
1 10 1 11

79 20 79 50
78 30 79 5
84 — 84 40
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E srs listów  zastawnych w gal, staa. Instytucie kredytowym.
Dnia 1. m arca, 

In sty tu t l;njul p rócz  kuponów  100 po 
„ p rz ed a l „ „ 100 po
„ daw ał „ „ za 100
„ ż ąd a ł „ „ za 100

W a rto ść  kupon a od 100 z łr .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 37 l u t e g o  o p ie rw sze j godzin ie po południu .

Pożyczka n a r o d o w a  6% 8 4 % - f f / s -  ^ y c z k a .  « r .  1851 S .B .5 %  9 7 -  
9 7 '/ , .  -  Lomb w e n .  p o ż y c z k i  z 5%  9 7 * /* -9 8 -  O b lig ac je  d ługu  pań stw a  5%  
8 1 7 - 8 2  de i . l ' £  ' 2 %  * * '/ .?  det. 4%  f i4 % - 6 4 % ,  delto  3%  5 0 - 5 0 '  ,
detto  2 v V  d e l t o  1 % 1 6 % - 1 6 * / , .  Oblig. G logn. z w y p ła t?  5%
!)7i _ _ Q ettu O edenburgs. z w yp ła tą  5%  9 6 ------------- . D etto  P e sz t. 4%
g g ’ _  D etto  M edyoł. 4%  95 — — . — O blig ac je  indem n. n iższ . a u s tr .
r  a, g g i/  L  8 8 % , detto w ęg ier. 7 9 %  -  80, detto  ga lic . i siedm iogr. 7 9 %  - <9% . 
de tto  i n n y c h  k ra jó w  koron . 8 5 -  8 6 . O b l i g .  bank . 2 % %  6 4 % — 65. —

połud. półn. kom unikacyjna 187% . Akcye żeglugi p arow ej na  D unaju po 500 z łr .  
0 6 0 . Akcye zegl. parow ej L loyda po 500 z łr .  A kcye n iż s z o -a u s tr .  T o ­
w arzy stw a  eskom ptnw ego po 500 z łr  602V,. G alic . lis ty  z a s t. 4 ° ' — . O blig, 
indem n. n iż .-au s tr . — ; detto innych k ra jów  koron. 8 5 % ; detto  galicyj. 7 9 * /“  
detto  w ęg iersk ie  — . A m sterdam  8 7 % . A ugsburg  i 0 5 %  1. B u k a resz t 267.
Konstantynopol — . F ra n k fu rt 105. H am burg 7 7 % . L ipsk    L iw u rn a  — .
L ondyn 10 — 14. Medyolan — . M arsylia  123% . P ary ż  123% . Agio duk. 
ces . 7%j.

P o ­
ż y c z k a  lo te r .  z r .  1834 328 — 330. D etto  z  ro k u  1839 1 32% — 132% - Detto 
z  r .  1854 108'/* —108%  • R enty  Como 1 6 - 1 6 '/* .

G alic . l is t.  zas taw n e  4%  79 —7 9 % . Póln . O blig. P r io r . 5%  8 7 % -  8 8 .— 
G lognick ie  5%  80 — 81, O b lig ac je  Dun. żegl. p a r . 5%  8 6 —87. — O blig. 
L loydy  (w  s re b rz e )  5%  88  — S9. 3%  P rio r . obi. tow . rz ą d . k o le i Ż elazn, po 
500 fran k , za  sz t. 111 — 112. A keyi bank . narodow ego 980 — 982. Akcye 
c . k . uprzyw . to w arzy stw a  k red . 254 — 2 5 4 % . A kcye n iż . a u s tr .  tow . eskom p.
121 — 121% . Detto B udzyiisko-L incko-G m undzkiej k o l . ---------------— D etto
póln. kolei 185 — — . Detto tow. kol. że l. za  500 fran k . 306 306 / *•
D etto  kolei ces. E liz . po 200 z łr .  z w p ła tą  30%  1 0 2 % — 102% . D elto  P o łu d .- 
północn. niem . kom unikacyjnej kol. żel. 9 3 %  — 94 .
Żel. 101 — 101% . D e t t o  L o m b .-w en . kol. że l. 2 55%
F ra n c  Jó z . w schód , kol. że l. 193 — 19 3 % . D etto  losy try e s t .  1 0 6 -1 0 6 % .
D etto  tow . żeg l. p a ro w ej 564 — 565. D etto  13. w ydania 10 0 %  — 101. D etto
L lo y d a  400  — 405. P e sz t, mostu łań cuch . 59 — 60 . A kcye m łyna parow ego 
w ied . 6 6  — 6 8 . D etto  P re ssb .-T y rn a w sk ie j 1. w ydania  19 — 20. D etto  2.

D etto  c isań sk ie j kolei 
256. Detto C esarza

Przyjechali do Lwowa.
_ D nia 1 . m arca.

Hotel ro sy jsk i: P . Szym anow ski F ra n c ., z K rakow a.
Hotel eu ropejsk i: P P . Zaw adccy Sew . i  Jan , z F irle jó w k i.
Hotel K uhna: P . Sozański A n t., z T orhanow iec.
Pod białym koniem : P P . Dahlfee Felix , z Ł ą k i, — B r. B ruckm ann K saw ., 

z W ołoszezy.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 1 . m arca.

P P . B r. B erch łingen  R ud. c . k. m ajor, do Ż ółkw i. — G erzew anoff B o- 
rosiew icz  Je rzy , ces. ro s . podpułkow nik, do R osyi. — C zerm iński Ju liu sz , do 
G lińska. — C zerm ińsk i L udw ik, do M ieczyszczow a. — C hłedow ski A nt., do 
Iw onicza. — G iebel F ra n c ., c. k. podpułkow nik, do B rodów . — Jo rd an  Ignacy,
do Dembicy. — Jasiń sk i Józef, do Zabłotow a. — Izick i Jan  K onst.. do R o s y i .__
K rzystn iew icz  L udw ik , do N ienaszow a. — K osecki F ra n .,  do R o s y i .  H r. K a­
linow ski W ład ., do B akow iee. — L encew icz  E razm , do Z adw órza . — S trz e -  
szew sk i Alex., ces. ro s. pułkow nik , do YY^arszawy. — T erlec k i M arc., do Cie- 
siaczyna. — W ysoezańsk i Antoni, do Polski.

reg o  3 9 —3 9 %
A m sterdam  2 m. 88  1. 

K onstantynopol 31 T . 481 
7 7 % , —  L iw u rn a  2  m. 104*'
105. — P a ry ż  2 m. 123%
N apoleons’dor 8  14 — — .
R o s. 8  24 — 8 25. S reb ro

ja . B u k a resz t 31 T . 267% - — 
F ra n k fu rt 3 m. 105%  1. — H am burg 2 m. 

*. — L ondyn 3 m. 10— 15. M edyolan 2 m. 
-  C esarsk ich  w ażnych dukatów  agio 7 %  — — . 

A ngielsk ie  Sover. 10 20 — 21  — . Im peryał

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
D nia 1. m arca.

O blig. długu państw a 5%  8 1 % ;  losow ane obligaeye 5%  — ; obligacyi 
d ługu  państw a 4 %  % — ; 4%  — ; 3%  — ; 2 % %  — ; pożyczka lo ter.
z, r .  1 8 3 4 — ; z r. 1839 131 ; z r .  1854 108; poż. n a r. z r .  1854 8 4 % 8. Oblig. 
b anku  — , Akcye bankow e 981. Akcye zak ładu  kredytow ego 256. Akcye 
k o le i póln. po 1000  z łr . 1860 A u s tr .-fran c . akcye kolei ż e laz . po 500 fr. 
z  w ypła tą  w  ra tach  — ; detto  z pełną w p la ta  — ; kolej żelazn a  lom b.-w ene- 

A kcye kolei nadcisk ie j — . " K olej cesarzow y  E lżb iety  — ir^in ,cka K olej

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 2 7 . i  2 8 . lutego.

P o ra

B arom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 ° Ueaum.

S topień
c iep ła

w ed ług
R eaum .

S tan  p o ­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i s iła  

w ia tru
S tan

atm osfery

7 . god. zrana 
2 . god .popo ł. 
lO .god .w iecz.

32Ł 98 
327.24 
326 74

— 7 0»
— 1.9°
— 7 .1 9

88  3
79.1
88 .2

połud .-zac li. sł. 
południow y „ 

» n

pochm urno
pogoda

w

7. god. z rana  
2 . god. popoł. 
10  god. w iecz.

326.34
326.29
325.85

— 8.7»
— 1 .2 9 
— 6.3°

91 9 
80.0 
84 7

po łu d n .-w sch . sł. 
południow y „ 

w »

pogoda
n
»

t e a t r .
Dzi.ś opera niemiecka z muzyką Aubera : „D ie Stnm tlie v. P o r -  

t ic i .“
Ju tro  p r 7,cdst. polskie;  „ C u d z o z ie m s z c z y z n a komedya w 3 

aktach oryginalnie wierszem napisana przez Alex. hr. Fredry ,  
i „ P r z y  f o r t e p i a n i e k  o m e d y a  w  1 a k c i e  z  f r a n c u s k i e g o  
przekładu p. Juliana Wilkoszewskiego.

P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y  
stanu galicyjskiej kasy os*c*edności

z  dniem 2 7 . lutego 18 5 8 . 
S t a n  c z y n n y .

G o t o w i z n a ..................................................................   z ł r
a)  n ieu legające ku rso w i i p łatne za o k a z a n ie m .....................................................................  „

P a p ie ry  p u b liczne: h)  „ „ z term inem  najdłuższym  sześciu  m iesięcy . . . .
c j  sp rzed a jn e  po k u r s i e ............................................................................................................

Z as taw y : kw oty udzie lone na pap iery  i m onety z term inem  najdłuższym  dni 9 0 ............................................  „
W e k s le : k tórych lerm ina nie n adeszły  „ „ „ „ .................................
t ,  . , . , , a)  z i e m s k i e .......................................................................................................................................P o zy czk i l i jp o t . : m i e j s k i e .........................................................................................................................................

R achunek  różnych osób: drobne należylości i n i e d o b o r y ................................................................................
S t a n  b i e r n y .

W k ład k i na k s ią że cz k i: było z końcem  zeszłego m ie s ią c a ...............................................7̂ r‘ 3,216.172 k r . 8 d
w  m. b. w łożyło 560 slron  . . z łr . 68.748 k r . — d. —
» n o wypłacono 449 stron . „ 63.448 „ 40 „ 2
P rzew y żk a  w k ł a d e k ...................................................................... z łr . 5299 k r . 19 d

z łr . 67.693 kr. 31 den. 1
114.600 — —
109.831 15 —
177.690 25 3
308.850 — —
106.600 — —

1,777.887 47 —
r> 756.056 32 —

1659 k r. 32 den. —

Z akłady  publiczne na rachunkach  ciągłych m ają

Ogóły
O djąw szy sumę m niejszą  od w iększej .

P rz e w y żk a  surow a stanu  czynnego stanow iąca fundusz do ro z liczen ia  się  w  końcu ro k u  ze stronam i
7. należnych im  p r o w iz y i .................................................................................................................................... n 218.392 n 41

L w ów , dnia 27. lu tego 1858.
Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.

  złr. 3,221.471 kr. 27 den. 3.............  895 „ 49 „ 3

z łr . 3,440.759 k r . 58 den. a  z łr . 3,222.367 k r . 17 den. 2 
„ 3 .222.367 „ 17 „ 2

K R O i l K A .
YV nocy z dnia 22. na  23. styczn ia  spa liła  się  go rzeln ia  w łaścic ie la  dóbr, 

w  D ussanow ie, b rzeżańsk iego  obwodu. Jak  słychać, w ynosi szkoda do 5000 z łr . 
M ówią, że  ogień podłożono. Sądow e śledztw o je s t  w toku.

•— G alerya sz tuk  p ięknych w F lorencyi o trzym ała  tem i czasy  w  darze  
now e sk arb y  po zm arłym  12go b. m. m in istrze  W. K sięstw a T oskańskiego 
p . Cositno iJuonarotti, ostatnim  w p ro ste j lin ii potom ku sław nego M ichała Anioła 
B uonaro lti. M in ister zap isa ł m iastu  o jczystem u p a łac  B uonaro ttich  z całą  g a le ­
r y ?  obrazów , rzeźb , fresków  i  zbiorów  artystycznych , ja k i posiadał w  spadku 
familijnym, a ra d a  gm iny przyjm ując d a r z w dzięcznością , p o w ierzy ła  nadzór 
te j g a le ry i panu M ichałowi Angelo B u onaro tti, im iennikow i sław nego B uonaro t- 
tego z bocznej lin ii, a  schodzącem u tak że  bezd z ie tn ie .

—  N a w szystk ich  ang ielsk ich  ko lejach  żelaznych  w ydarzyło  się  W Upły- 
nionym  ro k u  45 w ypadków. Z tych p rzypada  40  na  pociąg i z podróżnym i, a 5

na pociąg i pakunkow e. Z ginęło przytem  15 osób, a 349 w łączn ie  z urzędnikam i 
ko lei że laznej zostało pokaleczonych* M iędzy tem i w ypadkam i pow stało 25 p rzez  
zetkn ięc ie  dwóch pociągów , 8 p rz ez  zw ichnięcie z szyn, 4 p rzez  złam anie  osi, 
2  p rz ez  zapalenie  w agonów , a 1 p rzez  pękn ięcie  kociołka .

— P aro sta tek  „ S in aw K, k tó ry  w  listopadzie  z. r .  za tonął p rz e z  z e tk n ię ­
cie s ię  z innym parostatk iem  na  Newie w  pobliżu m ałej O chty zo sta ł obecn ie  
szczęśliw ie  w ydobyty. A dm inistracya m ary n ark i ob jęła  w ykonanie  tych p ra c , 
k tó re  rozpoczęto  dnia 31go z. ni., a dnia 3go lutego najpom yślniej ukończono. 
YYielki k s ią żę  n astęp ca  tronu  z swymi braćm i, rów nie ja k  w ielk i k siążę  M ichał 
M ikołajew icz w y jeżdżali k ilk a  ra zy  p rzy p atrzy ć  s ię  tym  pracom . P od czas o s ta ­
tn iego sw ego p rzy jazdu  ro zd z ie la ł w ielk i k siążę  następ ca  tro n u  w ła sn o ręc z n ie  
p ieniężne nagrody m iędzy czynnych robotników .

Główny Redaktor jW. S z r ę e n i a w a  S a r ty n i* Z  c» k, galic♦ drukarni rządowej.


